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\\\m rewolucji CBiGjsliocoej u Rosji sowieckie] 
Zbuntowana armja zbliża slą do Moskwy 

Ludność po stronia armjl powstańcze! 
Opanowanie stolicy sowietów oczekiwane w najbliższych dniach 

Niemcy I Rosja powinny by 
.przyjęte do Ligi Narodów 
Takiego zdania Jest Mac Donald 

• łr l l L Ó N l M i 7.2- j— Korcspon-''leli wypowiedziało 
tfant di tomka ilPally Mail" Z stwo sowietom. 
Rygi ddiwsl. ze bunt w armii | l tworzyła slg z nich armia 
sowieci )e| rozszerza sio siła kontrrewolucyjna, która, we-

rloftiiWt, Kilkanaście dyw.U dług wiadomości z tegoi zró-

Wed 

ze 
ir Warszawie żyje kosztem państwa I Narodu J: pekitiacll walutowych ciągnąc zyski miliardowe 

PoJjka w żałobia po zeforeie 
Tl prezydenta Wilsona 

X WARSZAWA, T, II 

Donos; o tern ko espondent angielski 
Depesza własna 

posłuszeri- dla maszeruje na Moskwę i tui 
zajęła szereg miejscowości nie 
mai w sąsiedztwie stolicy. 

Zdaniem wymienionego ko* 
respondenta zalecie Moskwy 
Jest kwestie tylko dni. Ludność 
traktuje życzliwie zbuntowane 
oddziały, aprowlduje Je chętnie 
11 d. 

.gl na gmachach państwowych 
Z poWpdli śmierci b; prezy-1 w stolicy, miastach wojewódz-

denta iftiiów Zjednoczonych, "kich i główniejszych miastach 
Wilsona pi n prezes Rady mini-, powiatowych, zniżone zostały 
strow zi radził 24-godzinną pu;do połowy maszty, a na Szere 
bllctną i ał >bę. Wczoraj o godz- j gu gmachów publlcznyclł wy-
12-ej w południe Iwsżystkie fla-1 •ivfeizono chorągwie żałobne 

Rząd sowiecki zarządził nat 
śpiesznłejsza mobilizacje wojsk 
tatarskich, na których wierność 
He*y? 

Nastroi w Moskwie trwotny. 
Oczekiwane sa w najbliższych 
dniach wypadki pierwszorzę­
dne! waci. 

LONDYN 72. (PAT)- Ram-
say Mac Donald oświadczy! 
przedstawicielowi jednego z 
pism manchestersklch, że uzna­
nie Rosji sowieckiej nastąpiło-
bezwarunkowo i faktu tego nie 
można kwestionować. Mac Do­
nald był przectany wyrażeniu 
„uznania de jurę", które naogoł 
nie jest zrozumiałe, wobec tego 
Jednak, że rząd. ̂ ^ 1 c t ó w kładł 
nacisk na tiżyefMjifo wyraże­
nia, prcmjer angielski zgodził 
się na to 

Dalej oświadczył Mac Do­
nald, że Rosja I Niemcy powin­
ny należeć do Ligi Narodów. 

Uttład włosko-rosy]skl dojdzie 
prędko do skutku 

RZYM. 7-2 (PAT). Półoficjal 
na prasa wyraża przypuszczę' 

St obliczeń biura nadkom. Wlskowsklego, 3000 -ludzi 

nie, że odroczenie podpisania 
Układu wiosko - rosyjskiego 
będzie krótkoterminowe-

Co do Rosji, to. zdaniem R W 
Donalda, będą jeszcze MTOM 
trudności z Jej przyjędlm. 
Niemcy Jednak powinny |iy< 
niezwłocznie przyjęte do Lijji. 

W sprawie stosunku do Pr tn» 
cji oświadczył Mac Donald, że 
za ostatnie nieporozumienie )d-
powledzialny jest poprze int 
rząd angielski- Obecnie stos in­
ki — tnówil dalej prcmjer —-
ułożą się inaczej. Anglja nie bę­
dzie staia na uboczu I oczektwa 
la rozwoju wypadków. Wynikł 
tego nowego stanowiska Armii 
będą. jak się zdaje, owocne.T 

ADOLF STUCKGOLD 

irti-lhi-
, o) s P.'k 

I była wizjt raj 
sądzie, 
strzygnął 
obrońców 
da zawisł 
Ta niesiy 
od 24 maja 
kat marki 
doskonale 
da, 
rozpętała jtii 
Henryka 

sw«Vh !>i'7': 

dzieści lat praktyki adwokac- najbtrdziej uderza charaktery-
kiej" p. Henryka Ettingera — 
walczyły o lepsze z młodzień­
czą energją p< Brokmana-

L(opiero po godzinie 12-ej '* 
połftdnie wprowadzono na salę, 
przepełnioną „walutową" publi­
cznością,'wszystkich pięciu o-
skarżonych. Z nich wszystkich 

styc;na, ociężałą postać, Adol­
fa Siuckgoida. Jest to człowiek 
ipotwomle otyty młmo młode­
go wieku, naewt surowe wię­
zienie nie zdołało go doprowa­
dzić Ido schudnięcia-

(plag dalszy na\str. 2-ej)-

to król wśród nk 
niech Wiec &\i po krtlewsku płaci za 

I całej zgrai 
i Piirtftzy Weń rozpraw sadowych przeciwko zbliom watutamym" 

i (Telefonem od warszawskiego korespondenta)] 
Nie paro tam jeszcze proce­

su, •# kt< iry mby tak dtugo i tak 
namlętnli ialczonoo*jego odro 
czenle, J; ty) się to działo wczo­
raj. Wetfj 41 W i e oskarżonych 
rozsiadł >l« opasły zbir waluto­
wy — A N ! Stiickgold- Jakkol­
wiek w IW clkfm ataku, który 
do trybunat i sędziowskiego , 
przypuśdlni sześciu obrońców, 
nie było o n czem innem mowy, 
Jak o zalad nieniaćh teoretyczi 
nych I. Jak :ol\viek zasłużony 
nestor piil| itry warszawskiej 
Henryk Btti gti, domagał się w 

1 sposób n | | ńernie patetyczny 
dokładnego, >rzestrzegania usta 
wy I ob iw ązu.iących przepi­
sów, to Je Jru k dla ludzi .bardziej 
w t o w s s f tko wtajemniczo­
nych byłe ja >ne, że 
tu sle* wi \tt stklego nie mówi, 

że istotne|ce e obrony ukrywa­
ją się tyko pod maską mniej 
lub więcc .': ręczuet dialcktyki. 
Pan prokura or Waifisiz byt-tak 
bardzo rx \yi y siebie, że posa 
merytory :?,}: em cKlriarcicm ?n 
jadłych a;ak!>w chij obrońco v 
Stilckgok^^iic utvĄ\ 
•wne 

odsłonić ni 

Piorun uderzył 
w wieżę 
Mariacką 

Szkód wielkich 
nie wyrządził, 

brodnte własno • .KRAKW, 7.2. (PAT) „NO-ii 
e run 

Newa Atlantyda 
Hamburg za any morzem 

HAMBURO, 7.2. — Wczoraj lew ten trwał 12 godzki. Sie-
wzbUrzone morze wdarto się i reg budynków zniszczonych 
w portową cześć miasta 1 nlo-j Szkody wprost do nleoblka* 
sąc oibrzyme zwały lodu po-jnią. Strat w ludziach na raf» 
czyniło olbt-zymie szkody- Za- nie stwerdzono. 

ill 
bzit, en. i triait wa.oryz. i,aoj,aio 

Kura eta oeł«t kela|ewych l pocztowych 
etf 1 ee 18 lutego i.t o.ooo m«. 

eia wreeew tytiilewycb od 4 co to lutego, i.i 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 72. 

Gorliwe wyattki P. K. K- P.-! 15750-
zmierzające do uchronienia dola >• Pirley 2400, 2600, 2500. 
ra przed niepożądanym dla sa Łazy 500, 550, 5.30 
nacji: skarbu infilfleju —-.yęiWysoką bezpn*r . 

zoatarr pomyiawm 

Reforma" donosi: Podczas 
uHeJSzSftrorzy pierwszy pio­

run Uderaył w wieżę Mariacka. 
Piorun wpadł do Izdebki stra­
żaka, który w~ tym momencie 
spożywał' śniadanie. 

Od pioruna został uszkodzo­
ny telefon 1 gazomierz, znajdu­
jący sie w, połowie wieży- Nad-

ito uszkodzona została rura ga-
Izowa- po której iskra zsunęła 
się do ziemi. Strażak doznał 
oszołomienia. 

Krwawe wldo 
arenie 

S 
asz 

o XX-M wieku na 
Cyrku Nerona 

Podczas zd'ąć Hlnemlatograflcznych śo filmu „Ono Vadls", , 

la lwica rozszarpała Jsdnego ze statystów 
Dyrektor firrny dokenywujace} zdjęcia, > 

s; ^ Gabriela dfAnnunzlo uciekł 
przed odpowiedzialnością! za to straszne widowisko 

V Depesjt* w ł a s n a 
Zdejmowano właśnie mo-j zwłoki nieszczęśliwego. 

Gołeml rękoma walczył 

w iln alwt 
ZRlilni tryb' 
* Wszystkie ,\w: 

proces S'1'ci 
rtfbjakor.v powie 

,T\ZYM,,7.2- Wczoraj po po­
lu iiiiu nu aranie tcatai f Inio-
wv':;o i:a ftloiiie Cclio po kilku-
!!;i'.!n própach przyrtcmono do 
\">M'.-ietlini >vietia/ 

•y obij /.':! 
-•V̂ ' cyrku Nerona' 

na enersrja, kto -,> 
923 roku rozwiń;-1 

rioiskiej i cata ieero 
% irranizowana ban-

JPompatyc ca 

i«r, 
aw. t nTer?. i V'acła 

ioK-nna. 
•'Cf 'JM s\\c)ie obo-

Sttysób SliłKcillY, SU-
l".t i.is!;'-r,v>y. 

wydobyli v. 
zreczności, 
d/iiiektyaF 
:'o isy tin: 

'• ' i , ; c«;7i»k 

Inni oh 
wiązki 

Imienny, ltcf! w 
tamci parodie r.,: 
siebie 'cały1-/.aras 
dali zaciekli pasie 
ną, której efikio^r 
siały bud2iCi"!z -c 
1 obrzydzdiil: BjI. 
trywjalnie, 1} 

nlezmordo' rano odwraćan-e . 
koił ogonem. 

erudycja i „czter-

nient, gdy 

^ S y e r f t ^ S l a - ^ ^ c ^ r i e m t bn?",ąC * 
kulm-nacyjnejimi mur, i wściekle rycząc w y - , u n : j 7 * ,'• j . j , 

,0uo Vadis-, P . , c i ą | . v łapy PO s w e t r y . ^ Z ^ S g * g S S t t 
wc O t 0

r o z n d a rŁra n a n Z a fiSi^ S S ^ W w o t t 
lV.:esęi tysięcy ludzi sta- cza jaca się czas jakiś, nagle ^ " w a n l e * h v ó w do°obrazf 

.-;-'.()A- w rr.ymskich kostju-|mcsvchansv siłą .wyrzutu, wy-1 iPHnvm r dvrpktorów ip«f 
..i-!. «iięto liiieisca w amflte- skoczyła wzwyż i dostała się! J « " W z d ^ t 0 r | ^ 
ir-.c iako widzowie. i na platformę, gdzie odgrywali, ^ n słynnego porty *Animria 
' "*-.! -ii,- r,rae(jLrt-.s7vstkienil scenę przerażeni statyści- . . . I księżny uaiery. 
" K.: V wiazd Nerona, po-i Lwlca chwyciła w paszcze kt.01Y uciekł d ukrywa się przed 

« \<maly pochód westa- -jednego z nich i stoczyła się wfauzann. 
Ci:.iijl Mrów, -on twa wo- ze_zdobyczą dć( jamy. 

zpw łfC-ji' ,.,.\.'n j t- d 
Wr(j^v,- •••'/vs::iT)!oiiO 

inscen " 

tern 
lek. 

/a^' 
momentu-"\v i bra 

męczeństwa ciir/- '-cijań. roz-
• szarpyjwanysiii przez lwy. 

Na wzji esicmU' ' >• :tón ponad 

Pojwstala niesłychana p a n i k a . f ^ Q f \ ^ f l f i a n C f J W a 
do'Powiększona rtfzez s t r z e l a n i n ę | d » « « a I H I O l W U W e 

snanialszego z rewolwerów, które dobyli I 
natychmiast reżyserzy i po^ 
gromcy. i 

V\ła.ścic'ei i pogromca lwów 
Sznajder wraz z żoną skoczyli 

jamą w1 podziemiach cyrku, do jamy- odoędzaiąc. Inne lwy, 
fidz'e 27 lwów czekato w ynu- które otoczyły lwice, pastwią­

cą się.nad ofiarą. 
. Zapach I widok krwi 

roziuszy" zwierzęta. 
- . 'Rwo™ s!-Tj^?mi •/. rewolwe 
łii' lwica zostafa zabita. Z lap 

"•'cnia na f^c-jc 
tyści, 

:ekato i\ ynU' 
b'tr ero-

madą staH statyści, innńjy wy 
Cbrażać .trum chrześcijan. 

l.\yv'by'.y tresowane, 
nowił^ własność firmy 
der. 

a ;>**-<+ 
azaaj , l 

.1 

Czekamy ẑ » 
drzewem na to, 

co uradź 
, W piątek dn: S b- ni- o goc'z. 
,l!'-ej rano oibc?-:io się posls-
jditnJe Rady finansowej!, złozo-
jnej ze znawców [finifhsojwych z 
łci-a Sejmu* senatu. i:au!:i I sier 

l.rospędarczych. ' 
Przed^mipterri obrad ma .być poszarpaoe' kurs marki poUkiei. 

wieńczone. 
rezultatem. 4tvi: ^ , ., 

Dolar jakby c t a t t i o oHnee* r 
w graaacaca. 9 *» 9 1 ool miąter 
na i na takim traziomet prawdo­
podobnie pozostanie czas dłuż­
szy. 

Akcie cokolwiek^ mocniejsze. 
Zainteresowanie coraz więk­

sze-

Dolary S t wiar 9250, 
9.200. 

Franki franc. 428,420. 
Funty tmgieł- 3«M00 , 
,Frnak złoty l-sOl. 
Belgja 381, 376-
Hotandia 3-180, 3-460. 
Londyn 40.950, 39.650. 
NewJork 9250. 9200. . 
Pary* 430, 425-
Praga 265. 262.5 
Szwajcaria 1-610, 1^02-
Wiedeń 130%, 129H-
Włochy 406%. 404. 
Milionówka 975. 
8 po*, złota 9^00, 9" 850. 
6 proc Bony złote 1-325, 1.400 
Poż. dolarowa 5-850, 5-300. 

AKCJE _ 
B. Dyskontowy 19500, 21000, 

20000, 8 om. 19000. 
B. Handto»-y 19250, 18500, -
' 19550.1 

B- dla fi. i Przem. 4000, 3700 
B. Kredytowy 900. 1090 
B- Przem. Pol- bez praw-
B. Handl. w Poznaniu,S.M0. 
B- Przem. we Lwpwie 2400, — 

2600, 2450- ^ _ 
B. Tow. Spółdz- 24000, 25000-
B. Zachodni 6 em- 6000, 5750, 

6000-
B. Zjedn- 23em. Pol. 3500, 3750, 

3500. ^^ 
B. Zw. Sp Zar 19500, 19000, 

21000-
B. Zw. Ziem- 550. 
Cerata 650, 700-
Sole Potasowe 31000, 30500, — 

31000. " 
Kijewski 16000, 15000. 15750. 
Puls 1600. 1550. i600-
Welt 2875, 2850. 
Wildt 610, 590. 610, 
Przem- chem w /Jfiierzu 20000, 

?3000. 
Elektr. Dabrow- 350(1. 
Klektryczność 950.1. SOOO. 8500. 
Pol. Tow. El. S00. 725, 775. 
Brovn 45.50, 4250, tńOO. 
Kabel 3750. ' 
Siła i Światło .'MO0. ?500. ?«0 . 
ChoJorów 27000. .v.')i'i, 5(,500. 
Czersk MW. 26tK>. .?S00-
Często •'"-•« i07-50. S5łl=>. oi.Ki"-
Qj;,ławite 45.10. SK-0. 1700. 
Michałów ,2500, 3*500, 32oo. 
Tow- Fabn .Cukru 15000,16000. 

„s pr 
D«»»w.P. i i l t20oo. 
Warsz. TojąwKoB- VVegkU8fcJ 

(100), 17T90, 19000,18600 < M. 
wioo,aoao, 19750 (as . ;* 1 

ioooo,22*)o, inaom. 
20500,20250. 

Polska Nafta 2500. 2400, 25<0. 
Pol Przemysł Nait. 4900, 5100, 

5250. 
Nobel 6100, 6300, 6150, 6 

5600, 5700. 
Lenartowicz 7.50, 825. 
Cegielski 2900, XXX), 2950. 
Fltzner 29500, 32000. 
Lilpop 2900, 3!«0. 3000. 11 
Modrzejów i»m 36000, 34)00 

(100), 36500; 19000, 3800O ( & 
20), 38000, 44000, 430qo-

Norblin 2400, 2800-
Orthwein 1400. 
Ostrowieckie 345oo, 38opo, 

37000. ^ ^ 
Parowozy 2450, ?350. 2390. 
Pocisk 5100, 5ó0r> n 
Rohn 1—3 18i0, 4 em. 1401 
Rudzki 5700, 6900 (100). fi0» 

6200 (50), 6700, 6800 (25. i W, 
7600 7900-

Starachowice 15250, 16300. 
Suchedniów 6200, 64Ó0. 
Trzebinia 3200, 3300. 
Ursus 5500, 5250, 5600, 3 

5100. 
Zieleniewski 47500, 51000, 

50000. 
Zj. Pol. F- M. 1.300-
Żyrardów 860000, 905000, 

880000. 
Zawiercie 1200000. , 
Konopie 2350, 2325. 2350, 5-MS 

em- 2000. 
Belpol 225. 
Borkowslti 3050, 3150, 3125-
Jabłkowscy 750, 800-
Skóry i Garbniki 275, 285. 
Polbal 375, 450. 
Pol- Llovd 450. 
Transport 1 Zegluca 625, fi' 

7 em- 600, 575-
Ćmielów 8600, 9000, 8600. 
Maberbusch 16000, 1500O, 

15250. 
Korek 535. 
Klucze 4150. 4000. 4050. „ 
Granum 900-
Marynin 4200, 47.50, 45W. 
Pustelnik 5100, 5200 
Spirytus 8500, S2.TO ' ( ^ . .M°4 

8500 (25, 2»), 9250. 9000 (101 

•r 
r-

fi7H, 

GtĄms wysrano 
V k'rsy»ctt;rM Państwowej 

(Drugi dzień cąsrn!enla). 
Wk. «Hł mllkra^tó 68690. 

MK- 6 milionów «3666. 
Mk. 3 miłlotty: 10Ż49, 

^' Q|-dQ 

r 1/6-. 
. - I 

;.„ -V^SuJ»;Js 



U LŁ 
rv; ;2y dzień rozpraw 
ycli przeciwko zbirom 

walutowym 
(Ciflg dalszy) 

«M azyl. ani ma 
ani brody. 
.1 obwisłego ttusz 
:y sie tz nabreinla 
ii. Cala (ftieruja 
Iczarhyeh, bardzo 
., które co chwi-
jiężałeml powle-
icz, młodzieniec 
twarzy, stanowi 

łający 
m swoletn oto-
iłicm-
się tu przypad-

WlelbuiłskJ — to 
^pryclarza, Hey-
tz okazy bardzo 

.„lo mówiące-
iU t. *.v. ..genera-
>r>ch dogadujemy 

wszyscy oskar-
'yższc wyksztal 

ałna sie 
Itak obrony. 
odroczenia roz-

lką cenę,- Ad-wo-
atiił za 

SMtelnold nfąi 
karkUi 

tytko jeden IM 
czu, który a, 
iteml polidkii] 
lirkrywa się \f 
żywych octi 
la jrlna poili 
kami- lfcdc|roj 
<MtilleJ rasowi 
dość zastaru 
kontrast z ci 

c 
Wysrląda Jak 
Mon zabiał al! 
typ cUlodnejro 
m u I tiar 
pospolite i ma 

Po ustalę 
Bów", z kt 
sic. ze prawiło 
żeni posiadali 
cenie, rozi 

generalny 
Zmierza on do 
prawy za w 
kaci -wyrzicsą Jeden 
drugim- *i .. .*_ 

Ponlewai ™ ymana schwyta 
no na. goiąC mi uczynku w 
Tczewie, rwUrawa powinna 
ai« odbyć V sądzie okręgo-
wym starog ir< zkim. Zegnania 
świadków, 1 tó -zy się na roz­
prawę nie sarlll, są tale Istot­
ne, te bez men procesu prowa-
dfM nie tmiJni- Jednem sło­
wem słyszy fcty raz po raz: 

etttnim ethao-.. odroczyć! > 
Obrońcy Jltflikgolda i Wleli 

burskiego nlśjcszczędzają Itak-
te 1 blê lwTO powołanych 
prze* oskanle tfe. Zwłaszcza 
panna Kazlirdira Majewska t 
p. Nakonlecjrts «*e cieszą sie 
sympatią obroliców.,1 Mecenas 
Etttnger zaraz na początku ros 
prawy domaira sic ' 

usunięcia Ich z1 salt 
a przewodni tti cy\ iprzychyla-
iac 3*e do tero wû &ku poleci* 
;>>\ wszyscy biegli narazie 
przeszli dq po .oJuvświadków. 
I wówczas >«< a nowy zarzut. 
Ponieważ odbiegl i brali u-

•wdilsl w do thoMzemacli śled-
"czych. mogii być ort przeshł-
'*2jŁnł Jedynie Jako świadkowie, 

a palfcwaz b\ yll obrohy por 
trzebują. bart zó .wiele czasu na 
saposnahie s e I catym mater-
iitem, nie wrP< Aa nic Innego, 

fok roapfai to odrocaye. 
Ta tendencja (brony wyrażą 

1 sie Jeszczo w tałym szeregu 
iiajroemaltszych • argumentów 
pobocznych ] : isjrozmaltszych 
uzasadnieniach-

" Prokurator \ \r"alflsz odpiera 
atak obrony w ! posób spokojny 
i nader Iwczn) i Bardzo traf­
ni* popiszą te >kołiczność, te 
proces ' Stuckg Kida tylko w 
Warszawie ziać! iowa normalna 
perspektywę. 

Jest to arglim sn* bardzo wa-
| iny. Trzeba sob le to raz uprzy­

tomnić, ze tu przecież' nie o 
osobę Stuckgoft a chodzi. Jest 
ona samay w sobie obotętna-
StuckgcJdftak,' jak to zresztą 

snej korzyści. Dziś w opoce 
odrodzenia skarbu polskiego,-to 
prawic luz postać historyczna, 
ale rachunek ta przeszłość mu­
si zapłacić. Jeijo tragedia pole-
ga może na teńi, że KO zapłaci 
takie za tych, których na '»**• 
oskarżonych niema-

|)lu^o Jeszcze trwały te u-
tarczkl na przedpolu sadowem-
Wreszcie po wielu " niezliczo­
nych replikach sad udał się na 
długą naradę- Wśród ogólnego 
napięcia ogłasza, że wszystkie 
wnioski obrony zostały odrzu­
cone-

Rozprawa pójdzie I 
Biegli ze strony oskarżenia, 

t J. Kazimiera Majewska, pano­
wie Nakonieczny I Dąbrowski 
utrzymują się w swoim chara­
kterze podczas całego przewo­
du sadowego. Rzeczoznawcy 
zaś ,przez obronę fbwołani, ma 
ją zapoznać się1 do jutrzejszego 
popołudnia z dowodami rzeczo-
wemi- (• 

Dopiero po przerwie popołu­
dniowej rozpoczęło się prze­
słuchiwanie świadków- Pierw­
szy, zeznawał funkcjonariusz 
nadkomisarza Winkowskiego, 
aspirant Spchenek - Suchecki, 
który wraz z wywiadowcą Ko­
walskim przytrzymał w Tcze­
wie Ucyłipanay przewożącego 
obcą walutę. 
Systeat hevrmmow«kl bvł bar-

Niepokojące plotki 
Kto Je szerzy jest J IM ibrodrtltritm. 

! albo głupcem 
I W «baj wypatfMch wlnł«» «n»l««<" •>« ^ 
I w ««niKni«chł 
I WARSZAWA, 7. II- padają na grunt podatny, rot-

Od JaWegoś czasu alarmują [chodzą sle niezwykle szybka 
Warszawę niezwykle zręcznie | Wczorai redakcja nasza mia-
puszczane c o d z i e n n i e , plot (ih kilka telefonów w tei spra-
ki o zajnaclm na osobę prezesa wic z prowincji 
gabinetu, p. Grabskiego, 

Łatwo sie domyśleć,]że au­
torami I tych' bzdur, mających 
wywołać, niepokój, są żywioły 
wrogie państwu polskiemu, naj­
prawdopodobniej są to prze-
wódcy botężnejl organizacji spe 
kulantów-

Smutnym objawem Jest fakt, 
te wstrętne, a głupie wersje 

Wzywamy wszystkich do­
brych polaków- aby wajczac z 
tego rodzaju szkodllwemi dla 
państwa pogłoskami, oddawały 
w ręce władz bezpieczeństwa 
każdego, kto plotki powtarza. 
Nigdy bowiem nie wiadomo, z 
Wm sie ma do czyrfen'a - z 
głupcem tylko czy ze zdrajcą-

Komisja prawnicza zakończyła 
czytanie ustawy o ochronie 

lokatorów 

10.11.-10.131. 
Przyczyniając sie do naprawy skarbu 

- pracujemy d!a własnej korzyści 
ItyMW Skarbu N»rodowtgo—to •giamln 

x praktyczntgo patriotyzmu 

cała opinją 
jest 
symbolem 
flfelBzych 

WSDI 
fest przedsi 
siecznego z; 
był wszystk 

liczna ustaliła, 
• \ 

z najsmut-
naszeeo życia 
isnesro. 
ielem tego ty-
u, który s:otó,v 

podeptać fila wła-

Kraar l 

dzo prosty-
Posiadał on zawsze kilka legal­
nych pozwoleń na przewóz wa 
luty, korzystając zai z tego, te 
urzędnicy celni nie mogli dla 
braku czasu dokładnej przepro­
wadzić rewtejl legitymował się 
tylko Jednem pozwoleniem, a 
Inne na dals7e transporty sobie 
zostawiał. Dzięki takiemu sy­
stemowi 1 dobrym stosunkom z 
różnemi Instytucjami finanso-
wemi, mógł dom bankowy „Fe­
dorowicz 1 Stuckgotd" dokony­
wać 
olbrsymtcli tttm-iwl smuKter-

skieh. 
Kiedy ' Suchecki aresztował 

w Tczewie Heymana, ten o-
satnl byt '•«* kwrdsD -zdziwio­
ny ( usiłował śwtAdka zastra­
szyć, opowładając mu wiele o 
rozległych stosunkach. Wresz-i 
e« uderzył w ton bardziej po­
jednawczy i oświadczył, te 
najlepiej by było całą sprawę 
przy wesołeHaoawie w Gdań­
sku załatwić. Podczas podróży 
do Warszawy okazało się, te 
Heyman ma przy sobjle pozwo­
lenie na przewóz waluty, któ-
rem ^ * 
w Tczefrłe wcale sie gis le­

gitymował. 
W krzyżowym ogniu pytań 

obrońców świadek zimnej krwi 
nie stracił i wszystke wątpli­
wości dosadnie wyjaśnił. 

Świadek Kruze opowiedział, 
jak to prztz mip'sterjum skar­
bu do Tczewa wysłany przy­
wiózł wszystkie zużyte w ma­
ju pozwolenia'na przewóz wa­
lut By)o Ich wszystkich 130, 
a w tern trzy sttickgołdowslde. 
Świadek znalazł je nlezamknię-

Ite. na biurku, w, wielkStn nieła-
I dzie. 

Po tern zeznaniu pan prze­
wodniczący odroczył rozpra­
wę do dnia następnego na go­
dzinę 4-a po południu: 

Przed ukończeniem gmachu 
naszej niepodległości finanso­
we)''creka nas Jeszcze niejeden 
wysiłek, ale 

wlira w zwycięstwo 
otycia naród. Z wiary tej rodzi 
się gotoWośc do czynu, goto­
wość doi ofiar-

To tez komitet zbiórki na 
Skarb Nirodówy, Który organi­
zuje w dniach od 10 lutego, do 
10 marca „mlesląp skarou naro­
dowego'*, przystopuje do aKcjI z 
nadzieją Jaknajlepszego Jej po­
wodzenia-

Pod hisłem: 
.W* tyscy db Skarbu" 

przeprowadzona będzie <v War 
SZMWie przez miesiąc zbiórka 

śli poprze go społeczeństwo do 
którego komitet pod honero-
wem przewodnictwem p. pre­
zesa miristrów OrnbsKłego za­
apeluje w tych dniach odezwą. 

W nadchodzącą 'ucdzielę, dn. 
10 h. m. o godz- 12-eJ w połud­
nie odbędzie sie w sali TUliat-
monji 

Wielka: akademia poselska 

Pod hasłem naprawy skarbu-
'rzemawlać będą posłowie- A. 

Wierzbicki, I- Puzynla^ca, 
Odyk, St- Strońskl, J. Dębski, 
A Chądzyński, St. Thusiitt-
Ąi< wrófześnie w sali .Yuzeurn 

Pnenoislu i Rolnictwa na wiel­
kim w ecu zablorąl głos posło­
wie' A- Sadzewlcz,( Osiecki, dr. 

WARSZAWA. 7. II-
W dniu wczorajszym komi­

sja prawnicza Sejmu dwukrot­
nie obradowała nad projektem 
ustawy o ochronie Wtatorów. 
Przyjęto cały projekt ustawy 
w trzcaiem czytaniu. 

Z ważniejszych poprawek 
Piryjęto następujące: 

Co do opłat za świadczenia 
uchwalono ,*wfflosek pos. Puża-
ka, by ten rozkład opłat był 
wywieszony w bramie danego 
demu. 

Dalej uchwalono wir'osek p. 
Hartsrfasa, aby obowiązek opłat 
dodatkowych obciążał lokato­
rów tylko do chwili, gdy 
czynsz wyitfesle 60* czynszu 
przedwojennego, względnie o 
Ile CIKAIZI O wydatki za wodę 
do 73$. 

Co do ochrony sublokalorów 
konfsja postanowiła, że czynsz 
ptocony przez sublokatora z 
części mieszkania nie może 
przekraczać 30% czynszu pła­
conego, przez lokatora właśo'-
clelowfl domu z tej części mie­
szkania, zaś w wypadku, gdy 

kruszctM szlachetnych I pienię- liski, Qdyk, J- Dąbski. 
d/y ra ziłnip złota l srebra i:n . .̂ała patriotyczną; Warszawa 
podkład saluty polskiej. '. aybędzie na te sebrtnla. _ 

Os*atnl to wysiłek oriarny, je-

Mlnlsterjum oświaty świeci snąć 
| próchnem 

Forta korony kultury pol«kle|, Blbljotoka 
jaglollonit^a w Krakowlo glnio 

ro, « o t o i»f̂  tnMiL M¥P«« H»orcy, 
rortrwanłimy Mmi 
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sublokatorowi dostarczono Mw 
nJeż urządzenia mieszkalnego-^ 
więcej n i 70%. 

Postanowiono rówrrfeż, t$ 
wolno Jest właścclclowl ddłnu 
u.sunąć lokatora z zajmowane­
go auychczas niios/kćm a Jile 
dostarczy mu w świeżo nad­
budowanej części tegoż Jojtm 
równowartościowego | odpo-
wiladającego potrzebom lokato­
ra mieszkania-

Skarb i>aństwa opuszczamy 
lokal zajmowany w nerucio-
niośclach prywatnych, ma pra­
wo odstap'ć ten lokal najenic )m 
nieruchomości skarbowy:h. 
względnie urzędnikom państwo 
wym. przyczern ma prawo tą-
wet wbrew woli własdcltla 
przeprowad/ać odpowlcdt e 
przeróbki. 

Ustawa z mocą obow-'ązujqc 
od dn. 1 kwietnia b. r. nie ra 
clq$:a się na wojewó-l/.two slji 
skjc- Nic dotyczy równ'eż do 
mów wybudowanych po wt 
buchu wojny na obszarze zlef 
wileńskiej. 

Przeclątna wartść franka 
złotego w styczniu 

Na mocy rozporządzenia p. 
ministra skarbu, przeciętną war 
tość franka złotego za miesiąc 
styczeń 1924 r. ustalono na mk-
1-740-000. 

Płatnicy podatki przemysło­
wego winni przeliczyć obroty, 
osiągnięte w miesiącu styczniu 

1924 r., na franki złote wedłig 
przeciętne) wartov:i, oznacza­
nej w paragrafie poprzednim 1 
od tak ustalonego obrotu ob I-
czyć przypadający podatek I do 
datki na rzecz z',via/ ków sam>-
rza.r'o\vych we frankach zło­
tych-

Każde miasto, kJrSa sminal 

[raach... Kraach • * . 
Banki przeprowadzają masowe 

n tóu: cjf5 personelu 
Mlnlstarju n pracy musi ntet na oku 

taj, akcją osscsęflneścio^ą" 
Według irtfi>rr lacji przeprcwa' Zjednoczonych ziem Polskich I 

'dzonej przez LZ\/:ązek za wodo- Mabpolski. Bank Wschodni 
wy pracownłkó v bankowych I iatom:ast wymówił pracę na 
nbezpieczeir.:q(w;'cłi. banki war; 1-uo maja z propozycją przej-
szawskie roirKczęJy masową ścia na tnne warunki pracy. 
redukcję sw«rq; personelu- i Oddział. warszawski banku 

Banki: Kretlytowy. • Mazo-'Handlowó-Przemysłowego w 
wlećkj. Stołeczi y. Powszechny j Łodzi wymówił wszystkim pra 
(W Piotrkowie! wymówfiły pra | cownikom na 3 mieszce- 14 

..ee - I | i osób usunięto cześoiowo z wy-
__-..„.u~ i .^ndirnm iDacrodzeniem. częściowo bez. 

J wszystkim I -acowrikom R e d u k c , e t e z jednej strona 
od dnia l-*go|ma a; banki: Prze|są tłomaczone zastojem w In-
tnysłcwy 'Wajrsi awski, dla Hanlteresach i kryzysem w han­
dlu i PrzemykłiT zredukowały.Jfaeh. z drugej Strony, usl!c* 
<0 proc. swejto pe-sonelu, bank}wan!em 

Press usiury w dachu kapie 
woda, olbrzymi, sale nieoświe­
tlone, z zimnych mJfazynów 
zieje wilgocią-.. 

0 Jaklciże to ruderze mowa? 
T6 Biblioteka Jaglellouska, o 

której upadku alarmujące listy 
śla nam Krakowskie kola kultu­
ralne- j 

Blbljoteia? 1 to aż w Krako­
wie t Jagellońska? 

To oczjwlścte 
ni. OłchoAst BMkarsy. 

to nudzi naszych książąt, to nic" 
ple mówi nouveau-riJie'om i 
synom falirykantów! To nie 
w;-.rusza naszego n f̂nlsterjum 
oś>viary, ile interesuje nawet 
krakowskich posłów i senato­
rów. 

.lak świidczy protokuł orga­
nizacyjnej :o posiedzenia „Towa 
rzystwa przyjaciół Biblioteki 
Jagie!lońs ciej" które odwołuje 
się do sp >łećzeństwa o pomoc 
dla staroż rtnegp księgozbioru— 
na zebranie to przybył 

\bt \TłV Z OOSłÓW 
prof. Konopczyński. 

Obok Wawelu, Biblioteka Ja­
giellońska!1 Jest,chlubą i skar­
bem nietylko Krakowa ale ca­
łej kulturalnej Polski. Ze mott*, 
być zaniedbywana poniekąd 
przez zaborców,— to nje po­
wód, by stokroć gorzst n*io-
wana i Izaprzepaszczasa by4 
miała przkz rząd nietMśJMcte) 
Polski.' lekceważona pfses J«J 
demokratyczny Sejm! 

Parv faktów, „ZredulWiwmyl 
persoiiel największej na zie­
miach pol (kich biblioteki Jest 

o nokfwe mnlel llczsor 
<j>d personelu blbljoteki '••Iwer-
syteckiej w Warszawie- Brak 
fachowców w najważniejszych 
gałęziach wiedzy-

Urządźcie sal 1 magazynów 
urąga nowoczesnym Wjnnags-
niom- W cjasnocie l 

„Czytelnia Blbl. Jag., posiada-

6ca zaledwie 108 miejsc, mla-
w roku 1933 blisko 90.000 

frekwentów (wobec *MW0 w 
rokit ubiegłym). W Jej przed­
sionku codzienni, ialegają 

Kromady młodslssy. cs.ks< 
JaceJ godzinami 

ną uzyskanie miejsca; znaczna 
ilość odchodzi beż skutku, Mie­
rna gdzie książek czytać, niema 
gdzie wypożyczać, urzędnicy 
nie n ają odpowiednich miejsc 
do pracy"-
oOdyby niezbędny remont bu­
dynków blbljotecznych przepro 
'wadzsć tylko z prelimmowąnej 
przez rząd sumy, musiałby on 
trwać 

MrimnMtatttl 
Rząd na zakuono książek do 

blbljoteki wydał w roku ubie­
głym 1923 aż 

7. milionów nwi-e*. 
Niedołęstwo? Złośliwa tępo­
ta? Zła wola? 

W Krakowie, tern par excel-
lence unrwersyteckiem mieście 
PolsKl, rząd doprowadza do rui 
ny placówkę światowej sławy 
I doniosłości kulturalnej {takiej, 
że tknąć jej nie śmiały ręce za­
borcy, te same, które db szczę­
tu ifapiły królewską siedzibę 
p* Wawelu. 
, KIO i kiedy zalnterneluje 
•rtarnajmniej W Sejmie? 

Jotka. 

iWARSZAWA, 7. II-
Prezes! komisji organizacyj­

nej Banku Polskiego, Karpiński 
Stanisław, wydal odezwę do 
miast I gmin polskich, w której 
czytamy: 

,AV powołaniu do życia Ban­
ku Polskiego — Instytucji ol­
brzymiego znaczenia gospodar­
czego f narodowego — powinna 
wziąć udział całą Polską. 
Wszystkie Jej skupienia gosrr 
darcze, wszystkie lokalne oen 
wa administracyjne powinny 

się znaleźć na liście akcjonariu­
szy I założycieli Banku'Polskie 
go- Rozumiem, ze dzisiejsze t n 
dności llnansrr^e nie pozwalają 
oczekiwać od organizacyj si-
morządowych wpływów bar­
dzo wydatnych, ale z drugiej 
strony każda gmina przy dobiej 
woli może się zdobyć na nab: r-
cle chocłażby drobnej Ilości alt-

jf.VJ lJ>r^yczy"lć się w.tea spK i 
1 ib clo nadania- pożądanego cl la 

kteru BankoWl Polskiemu" 

nil Skóry francuskie zlawlą s!e} 
ryn\u polsK̂ m 

PARYŻ. 6. 2. (PAT). - W ar- ]gi na wysok'e ceny. panujące 
tykule .Jndustrie du culr en na rynku polskm. przemyli 
Pologne" czasopismo zawodo- skórniczy francuski zamień a 
we francuskie ,-Le Cu r" poda- wznowić swoją ekspansję tja -
Je wiadomość o tern. Iż z uwa-lpomieoionym rynku. 

Złote Listy Zastawne 
W dniach najbliższych wyjeż 

dżają zagranicę pp. August Po­
pławski i Eustachy Korw:n-
Szymanowski. jako przedsta­
wiciele Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego w celu pro­

wadzenia rokowań z zagranlcjtl 
nemi kołami finansówemi. 

Chodzi o umożliwień e loko­
wania na zagranicznym rynku 
pieniężnym festów zastawnycll 
z.otowych. które będą em tową 
ne w najbliższym czasie-

Uprzejmości dypfom t̂yczne 
Chargć d'affaires Rzeczypo­

spolitej Polskiej w Moskwie, p-
Kazimierz Wyszyński, otrzy­
mał z komisariatu ludowego dla 
spnrw zagranicznych notę na­
stępującej treści: 1 

„Do Pana K- Wyszyńskiego, 
Charge d'aftelres Rzeczypospo­
litej Polskiej. 

Panie Charge d'affalres, ma­
my zaszczyt prosić Pana o za­

komunikowanie Rządowi Poi* 
sklemu gorącej wdzięczności 
rządu S. S. S- R. za wyrazoni 
z powodu śmierci W. 1. Lertiu, 
przewodniczącego Rady Komi­
sarzy Ludowych, współczucił. 
KorzVstam ze sposobności p< 
Charge d'affaires, aby załączy! 
zapewnienia mego prawdziwe-
go poważania. 

(—) Georgij Czlczerio-

Zachodni 
redukcję 

wywarcia oresji na 
częściową 'pracowników w celu. 

przeprowadził bank warunkóW pracy, -1*1 
? 

są na znMtMva-
i nta 

cenne dzieła, a nielicznym pra­
cownikom' czasu nie starcza, 
by uporządkować te należycie. . „_,,,».„.-, 

A srudjutacy? Prof. unłw. kra! przedostać się n& Podhale, pro. 
zmiany IkowskiegoL dr-St Kot, Wjze w ;jeilrt twi Jest fstotaie nader ko-

„Nowej RefoTmie" (da- a l IJJ łtyntuf. 

4* 
Krótsza droga do 

Zakopanego 
P- Pasek (Wyrw) złożył do 

laski marszałkowskiej wnio­
sek o skrócenie drogi z War-
ssawy do Zakopanego, które 
wyatesłe 5C kim- wzgl, 3 godzi-
By Jazdy. Wniosek proponuje 
*r m aelu skrzyżowanie po-
ćtajOW z Trzebini do Suchej, 
Unią Tfsebinją - Śkawos. z 
unrnleclem Krakowa. 

PU podróżnych, którzy chcą 
* Warasawy i jak najrychlej 

Kupcy w obawie o bieliznę 
Koszuia te zbytek 

Oto związek ów domaga sil1; 
wprowadzenia opłat celnych w 
złocie, dla wszelkiego rodzaju 
gatunku bielizny, innem* słowi 
mj zrównania bielizny z przed* 

iotami zbytku* 

, Jak!sie dowiadujemy. Central 
ny związek kupców zwróci! 
się do mlnisterjum przemysłu 1 
handlu z niezwykle oryginalną, 
powiedzmy wprost — humory­
styczną propozycją. ff 

Wielka wystawa Wielkiej 
Brytanji 

Będzie to co* przewspanlałego 
LONDYN 5. 3. (PAT). Przy 

robotach nad wykończeniem 
wielkiel wyntąwy Imperium w 
Wetnble* pod Londynem pra­
cuje z górą 10 tysięcy ludzi. O-
twareie wystawy nastąpi w dn 

Koszta budowy tej olbrzymiej 
wystawy wynosić będ« 10 mi­
lionów funtów szterlingów. Wy 
Stawa otwarta będzie w dągu 
6 miesięcy I według przypuss* 
czjeft, odwiedzi Ją w rym czasie 

23 kwietaia 7 b-, Jako w dweń 1 z górą 30 mJJJoodw osób. 
Iw. Jerzego, patrona Aogiji.' 
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CZASZKI ZMARŁEJ 
ROZWÓDKI 

W nrtzgu znaleziono kulę rewolwerową 
Wyniki sekcji zwłok zada ą kłam tw 

Pr<i| 
my \ 
; ' i T O " | 
r 1 " i i lv. 
l i r . '< 

N 

i i f i 

H/ii' 
II.MII 

kilku dn'ami podaliś-
rtkka1 notatkę o naałym 

manislawy Kam ńitócj, 
, zamieszkałej z matką 
przy ulicy Brukowej 

J 
o, ze na cjelc zmarłej 
zjiono żadnych oznak 

|uH||iliiej śmierci, i jednak 
cerowano do szpitala 

n'tł!a Jezus, celem doko-
Di llędzłn 

Zeznania matkL 
O-.tiho,. która zawiadomła 

wX'p;|dl<|u H-ty komlsarjat, był 
' M 

W 

(Telefonem od warszawskiego koresponlenta) 

t>rat 
tizal 

Ś|)C 
initsikiłija. 

irlej. Mlodz'cniec zdra-
Ikie zdenerwowanie i 
ilicjantów, by jaknaj-
j udali sio z nim do 

(idy funkcjbharjusze 
czyli do pokoju- ujrzeli 
na łóżku młodą kobietę- Była 
już martwa, ale śmerć nic zdo­
łała skazić Je] pięknych rysów 
twarzy. 

Matka, zapytana o okol!czno-
ści towarzyszące zgonowi, o-
śwladczyla, ić córka poślizgnę 
la się i padając uderzyła Kłową 
o wiadro, -, co było przyczyną 
śmierci. 

Tajemniczy Ust do aktora. 
Na godziinę przed śmiercią 

Stanisława Kamińska nap sala 
list do jednego z artystów teatru 
praskiego i podając bratu, pro-
Sła, aby niezwłocznie doręczył 
jadrosatowj. 

Prśbre jej sta'r> się zadość, 

wkro- biąt wyszedł z listem, 
leżąca 'powrócił do mieszkania 

erdzenlom matki 

a gdy 

Taniec miłości I śmierci 
Tragiczna Śmierć dyrektora szkoły 

Umierał z myślą o ukochanej 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta). 

Wśród nauczycielstwa szkół 
powszechnych w Warszawie 
ogólną syrńpatją kolegów cle 

Przekleństwo domu 
Romanowych 

Piidp każdą uroczystość ą następca 
! tronu zapad zł na zdrowiu 

(Z pamiętnika Plerre Glllard'a) 

Ci\i rlek. 6 ! ierpnia- — By-
łem|izr na w konsulacie szwaj­
carski! 

Ppzc izd przez Dardanele nie 
moż iw y. Wyjazd mój odłożo 
ny itriidno przewidzieć, kiedy 
na.ttkr>i 

M-
cesaL. . . . - . - - ...... 
ze i ni Mówił, jak I poprzed­
nio: iv iością-

Ni rd, przedtem nie dotykali 
śmy w rozmowie kwestyj 

na iirv polltycfcnel. 
lut) ihri l.nej. Lecz JBiezwykłość 
obecne sytuacji l okoliczność, 
że znal ziem się tak blisko ich 

idŁiela, P sierpnia. — rj>ziś 
•z riosyć długolrozmawlał 

troslf i jiepokojów, sprawiły, że nodze. Czy będzie mógł chodzić 
padljy- nja jaklś> czas przegrody jutro, czy tez 

Przez otwarte naoścież bra­
my cerkwi 'widać było 

ognie świec płonących 
przed ikonami, duchowieństwo 
w szatach uroczystych błogO 
sławiące złoterni krzyżami prze 
jeżdżającego cesarza. 

Pochód zbliża się do bramy 
Woznicsieńskiej. Cesarz wysia­
da z powozu i wchodzi, 'według 
zwyczajni do kaplicy, gdzie 
znajduje się cudowny obraz 
Matki Bpsklej Iwerskiej- Po­
czerń wolnym krokiem wraca do 
pojazdu, który znika w starożyt 
nej bramie Kremlu. 

Aleksy Mikołajewlcz skarżył 
się dziś 'wieczorem na ból w 

sibstrę konając*. Pomoc lekar­
ska nic odn osła skutku-

Co było w Uście, dotychczas 
e zdołano ustalić. 

Sekcja zwłok. 
Sekcja zwłok Stanisławy Ka-1 

mińskiej dała nieoczekiwane 
wyniki. Gdy przystąpiono do 
ojlędzin czaszk1, jeden z chirur 
gttw znalazł przykrytą i włosa-
m1, rnalęńką. ledwo dcpitrzegal-
ną rankę. Śladów krwawienia! 
prawie rdc było znać. 

Trepanacja czaszki dopro­
wadzi - do wykrycia kuli re-
\f'ofw<rrbwej, tkwiącej w móz-
RfU-

Strzał bvł dany prawdopo­
dobnie z bliskiej odległości,, na 
ćo wskazuje kształt i 'wielkość 
otworu, zrobionego przez kulę. 

Przeszłość zabitej, 
Według Informacyj, jakie u-

dało nam się zebrać, nieboszcz­
ką' od najmłodszych lat czułą 
wielki pociąg do karjeryj sceni­
cznej i zawsze marzyła o po­
święceniu się temu zawodowi-
Jednak mąż sprzeciwiał się sta­
nowczo I na tein tle wynikały 
częste niesnaski, które, wkrótce 

foprowadziły do zerwania-
Przed rokiem Stanisława Ka-

rastał szył się 36-letni Marjan Barto-
sińskl, dr- filozofii, kierownik 
szkoły miejskiej przy ul. Nowo­
lipie nr- 18. 

Cechowały go spokój i rów­
nowaga ducha, tak iż nikt z ko­
legów nie podejrzewał, by ten 
miły człowiek skłonny był do 
jakiegoś rozpaczliwego aktu, 
świadczącego o 

zupełne) rezyanacB 
z praw do życia. 

Nogół zresztą bliższe jego sto 
sunki nie były znane otoczeniu. 

I Wiedziano tylko, że 4>d lat dzie-
| sleclu nie żyje z żoną, zairriesz-
I kala gdzieś na prowincji i z po-
Iwodu trudności lokalowych mle 
I szką w Utracie-
I W ostatnich czasach dopiero 
koledzy zauważyli zmianę w u-
sposobieuiu Bartosińskiego. 

Był zde nerwowany 1 rozdra­
żniony, a ujawniło się to szczej-
gólniej wyraźnie wczoraj rano, 
po przybyciu na wykłady. 

Podczas przerwy o -godz- 10 
rano w pokoju nauczycielskim 
znajdowali się prócz kierowni­
ka nauczyciele Kazlm- Tałow-
ski i Zofja Krępińska, spożywa­
jący śniadanie-

Rozmawiano o bieżących spra 
wach szkoły 

zlono notatkę na zgiętym pół' 
arkuszu papieru, sw adczącą. 
Iż powodem śmierci stała s'ę 
nieszczęśliwa czy teł zawie­

dziona miłość. 
Notatka ta, przepojona bólem 
tchnąca rozpacza brzmiała 

jak następuje: 
„Panno Adelo1 Będę Pani 

T l 

Napisze do Meli, zety była 
spokojna — Oęsla 22 m. 16. 

Rzecz prosta. Iz fasfczny 
ten zgon wywołał olbrzymi* 
wrażenie wśród naiczyclel-

staly. Kocha'em clę 
nigdy nie kochał Cle-

stwa i powszechny tai 
nanem przedwcześnie 
cz o wieka, który nte ijdoiai 
sobie znaleźć dość s'.'y. aby' 

jak nikt pokonać miłość. 

nad zła-
życlem 

Mężczyzna, za którym szaleją 
wszystkie kobiety 

twlerdil, 2a 
miłość Jest niefiyglentona 

Skoro ukaże się na arenie, 
kierują się ku niemu wszys tk i e 
lomions I lornetki-

Damy podziwiają tę męską 
zjawę a częs to wymknl* się z 
pięknych ust okrzyk zachwytu. 

Panowie asystujący damom 
stają się wtedy błędni z zazdro­
ści. 

Nic im nie pomaga, ż e robią 
obojętne I l ekceważące miny-
Z takiemi bicepsami nie mogą 
konkurować. 

Fantazja dam drga coraz ży ­
wie j | nasuwają się porównania 
które wypadają jaknajgorzej dla 

mińska wyprowadz i ła s le od I mówiąc , Iż' przed wypic iem 
męża i zamieszkała z matpą i mleka, napiie się wody,, ujął sto 
bratem, zamierzając wstąpić na j ą c y dzbanek i napełnił szklan-
scenę. i<e_ f 

Śledztwo. | N e zwracano na to uwagi. 
Wyniki oRlędzIn z-włok posta- gdy Bart przechylił szklankę, 

wiły na nogi agenturę śledczą wypijając jej zawartość. 
}4-go komisariatu- Czy był to W chwilę potem Bartosińskl 
Wyraclek, samobójstwo, czy zwisnął na krześle. Rysy twa-
ibrodnia? j !rz|y wygięły się kurczowo, z 

Wobec tego matkę, brata i gardła wydobyto s'ę rzężenie, 
byłego męża zabitej wezwano oczy-

W pewnej chwili Bartosińskl towarzyszących im niedolę-

Sytuacja pogarsza się rupeł-
nie, skoro ten 

atletyką, w której jest mistrzem 
ile 

klasyoaui bodowa c lata. 
przypominającą najd Jskonal-
sze rzrfźby artystyczni' 

Nic v ięc dziwnego, te gdzłe 
kolwick się pokaże, ubiegają sle 
o jego akt do pozowania naj­
znakomitsi rzeźbiarze. 

Heros cieszy się 4yjątko>-
wem powodzeniem u k >b'et. 

Wtaien niczeni w jego stOMB 
ki t-.vierdzą, iż otrzymt je dzle» 
nie stosy 

najsłodszych bOecI tow. 
z zaproszeniami, wyzrjanuunl I 
ofertami 

I nowtarza się to n^tylko W 
ojrzyźnle sentymenta!n)rch ] % -
mek, ale w praktycznym Parf-
żu, w cnotliwym Lon lynle. • . 
gorącej. Hiszpan.il, pur; bańskiej 
Ameryce, slo-wem — v'szedzto, 

etykiet! i zwycza ) o w 4*or-
skicii ;•• . 

Paczltkowo cesarz mówił o 
wczora szem, uro^zystem po-
siedfef u Dumy. Stanowisko 
pełnie | )dnoścl i g)orącegq pa-
trjotyz m, zajęte~- przez \ nią, 
sprawi n mu wielką radość-

— t) ima znalazła się na wy-
sokośt) wydarzeń, jako rzeczy­
wista -yraziciełkaj narodu, bo­
wiem ifert ostatni zrozumiał obel 
gę, trflfcioną mu przez'Niemcy 
Jest:rrfl teraz pełen, wiary w 
przv|sq|ość..- Uczyniłem osobi­
ście] 
ny. 

izystko, by uniknąć woj-

Jesl ;nl 
gari ie 

' Ś |o |a 
l̂ TUlfiz 
wicza 

PUł 
ksiaż* 
nac iel ty 

dić aż do kresu ustępstw, 

wypadnie KO nieść, 
gdy wszyscy udadzą się do so­
boru? ,CesarZ I cesarzowa w 
rozpaczy- Następca jjuż nie 
mógł być obecny w Pałacu Zi­
mowym. Prawie zawsze bywa 
tak, gdy ma się on pokazać na­
rodowi: w ostatniej chwili zja­
wia się jakaś komplikacja. 

Wtorek, 18 sierpnia- — Ale­
ksy Mikołajewlcz, przekopaw­
szy się dziś rano, że nie może 
chodzić, wpadł w rozpacz. Ce­
sarstwo zadecydowali jednak, 
aby był obecny podczas cere-
monji- Zaniesie go.jeden z koza 

c o sędziego śledczego* 12-go o-
1 regu- Zeznania ich, jakkolwiek 
r aogół jednobrzmiące, różnią 
się w pewnych szczegółach. 

przekonany, że Rosję o-
nastrój podobny do te^ 
był w 18r2 roku. 

12 sierpnia- — Dziś 
Aleksego Mikołaje-

skończył dziesięć lat-
14 sierpnia. — Wielki 

Mikołaj Mikołajewicz, 
wódz, odjechał na 

b etrnem śmierci zachodziły-
Rzucono się na ratunek, we­

zwano Pogotowie. ' 
Pomoc okazała się daremną. 

Matka Stanisławy Kamińskiej Lekarz stwierdził otrucie cjan-
sprawfa wrażenie, że tajcfpnica 
śmierci córki^ile.Jest Jej obca, 

;dnak uparcie njiilczy I odma­
wia szczerych zeznań. Brat ró­
wnież obstaje przy poprzed-
tjiem twierdzeniu- ( 

Czy i kto z osób postronnych 
ty ł obecny przed Ttib w czasie 

'wypadku, dotychczas nie zdo^ 
lano ustalić-

k em potasu. 
W nawpół rozwartej szufla­

dzie biurka znaleziono słoiczek 
z resztkami truedzny. 

Na s'oiku widniała etykieta 
z nap;sem: 

..InżyrTerowie Bojanowski 1 
Zdanowski- Cjanek' potasu. 
KCN." ' 

W kieszeni zmarłego znale-
IBEBraESO 

nainieknieiszy mężczyzna 
świata, 

oskinlety jeno w biodrach ka­
wałkiem skóry tygrysiej śmi­
gać pocznie w powietrzu me-,gdzfe tylko żyją koblefy-
taloweirl kulami, gdy przegina « 
się zgrabnie, gdy mięśnie jego lieraf 
zagrają w chwytach I podsko­
kach-

Wtedy dreszcz przebiega 
członki 1 ze wzruszenia dech 
ustaje w piersiach. 

Teti 

jednak ma serce ntecztjfe, Jeit 
żor.aty 1 twierdzi uporczywte, 
że i 

nujp4eknleiszy mężczyzna, 

leż.i do najzagoTzalszych-i.zwo-
ków cesarza. Lecz "dla rodziców i Ipniiików prohibicji. Oni to wy-

frorj|t- 'rzed wyjazdem z Peter-
y stąpił do Aleksandrii, a-
|jiyć restrzowi pierwsze 

'.\'ojcmie, ' 
lot zdobyty w walkach 
icy Prus Wschodnich. 

, :a, 15 sierpnia. — O-
św|ad zono mi dziś wieczorem, 
że otfjly-.iiakm oficjalne zezwo-

»len)e liewracania do Szwajca 
rji- D< wiedriatem się. że jest ro 
skutki sm przedstawień Sazo-
nowa ja życzenie cesarzof ei, 

Mielmy 17 a 20 rodzina ce­
sarski Ina udać się do Moskwy, 
abyl I wj'c^?iem przodków, 
ciężki 1 chwilji, przeźy\vanej 
przez pićzyzrję; prosić o bto^o-
słaf 
dla 

Plpnib-Jzink-k, 17 

to straszne: boją się oni 
rozpowszechnienia pogłoski. 

że następca tronu jest kaleką-
O godzinie jedenastej, gdy ce­

sarz ukazał się na wysokości 
..Krasnawo Krylca", niezliczo­
ne tłumy, zgromadzone na pla­
cu, witały j?o w zachwycie- Pod 

ek rękę z cesarzową wolno zszedł J>rzemyśliwają purytanie o no-

'PrśybWic 
iiki-\- bvlo 

wir 
Z4 Wij-
dot|\ 

z góry, w asystencji! długiego 
orszaku 1 przez domcist skiero­
wał się do Soboru Uspieńskle-
gQ- Śród niemilknących okrzy­
ków wszedł do cerkwi. Obecni 
byli metropolici: kijowski, pe­
tersburski I moskiewski oraz 
wyższe duchowieństwo- prawo­
sławne. Po skończonem nabo­
żeństwie członkowie rodziny 
cesarskiej ucałowali 

święte relikwje. 
następnie udali iię doi klaszto­
ru Czudowa, gdzie odprawiono 
modły przy grobowcu błogo­
sławionego Aleksego. 

• Ne chce p«n) być kobietą upadłą? 
- Proszą nie palić papierosów 

Anerykańscy purytanle na-

'rhusili na rządzie zakaz spi-ze-
jcawanla alkoholu pod jakąkol­
wiek postacią, oni to pomagają 
<lb zwjilczania alkoholizmu i sta 
nowią główną siłę policji anty 
alkoholowej-

Ledwie jednak abstynencja 
ostała przeprowadzoną już 

Przygotowują więc zwolna 
oplnj? społeczną na przyszłość-

W pierwszej zaś linji rozpo­
częli purytanle swą agitację 

wśród młodzieży, 
zobowiązując młodych ludzi do 

żyzne, 
\VO DOS 

wym zakazie. 
Wzbronić palenia tytoniu. 

Oto najnowsze hasło, które 
errsz powszechniej rozbrzmie­
wa w Ameryce-

Purytanie są rozsądni, wystą­
pienie swe przeciw : nikotynie, . . . . . . 
argumei.tują.riaukowpjpowołu- clą wystąpił, przeciw 

aż do czasu pełnoletności 
Równocześnie zaś wystąpili 

z pwrwszym projektem praw­
nym, aby kupcy nie sprzedawa 
li 'v\yrotów tytohlowych 

małoletnim 
pod grozą surowych kar. 

Wraz z tą propagandą roz-
)oczęli piirytanie swą działal­
ność w kołach towarzyskich-

Z szczególną zaś zawziętoś-

Kony . c 
•wet dlchy i ; 
bic u z»'fln<V.' 
kw 

Xi 

sierpnia, A^ 
esarstwa do Mo-
;i'bardziej 
c:,m widokiem 
•;o. co udało mj s'ę 
^•:idać-
.ii przyjęciach ma 
'••iv;'iiśmy się dłu-

pojażdów do. 
• :'(• fumy publi-

" ;: !y plaae l*uli-
; ''»•!•:!. drzewa, na-

•ją się na najznakomitsze powa­
gi lekarskie- ; 

W e d l e zdania purytanów ńi 
kotyna s z e r z y w ś r ó d ludności 

Długo jeszcze, , po powrocie 
ietóst\voVoskie"'dia'srebi ,e0"i'?srtb rod,zl"Y c e s a r , s k j e j do pa­

na -CKIU. . T Macu.;stały trpmy ludności, w nale>v w znacznej mierze przy 
!"adz|ci uirzenia ich ppnownie- pisać tytoniowi, wiclti zaś lęka 

Czwartek, 20 sierpnia- — rzy iest tego mniemania, że sze 
l-ntu/jazm wzmaaa się. Lijid- re? chorób żołądkowyjch po­
róść Moskwy dumna z pobytu', chodzi również z nikotyny: 
tó''na<w"ie

(
 Zt?a n h s ń o " Pnrvtanie zdaia soWe 'desko, 

nić so co pozostania dłużej. j n u ( e s p r a w e . iż w tejjchwifl za­
manifestuj? swoje uczucia ' kaz p.ilenia , 

coraz burzliwici- . U ^. i 
Codziennie w yleżdżamy au>: cygar I papief«Ww ; 

torrtobijem z Aleksym, Mikola- byłby wielce nie popatarny;i nie 
-jewiczęm. Zwykle Meruj.-my-możliwy do przt-prowadzewia-
rsię na Góry W Drobiowe. sk?d| < •' "• 
roata':z»t się nii.-/wyic[y ,.\idok! Brutcinl r.ItmCf 
na dolinę'rzeki Moj!:wy i m <Ja I n „ W 8 t 
wną stolłcę. Z te*o to mtojaca ' 
14-Jre września 1812 roku pwed 
wkroczeniem do stolicy *tmt\ą-
da{ na nią Napoleon. 

używaniu tytonii: orzez koblejy 
Propaganda antytoniowa zna 

Jazła wielu zwolenników. 
W niektórych salonach ame-

_J . . - i — — ! - rykafiskicli nie podają ju!ż ani 
niemnleisze spustoszenia | ̂ ^ a n , p a p | e r o s o w , a ^ w i e i 

niż alkohol- ' : ki „shoklng" uważairoby, gdy-
Wzmagająca się stale liczbę by któraś z pań pozwoliła sobie 

chorób serca 

laureat kilkudziesięciu konkur­
sów pli-knosci męskiej, jest 
cyrkowcem I nosi sceniczny pse 
udoninr 

Heros. 
Z urodzenia Niemiec, z zawo­

du mechanik, liczy obecnie lat 
35 I popisuje się na arenach ca­
łego świata, nie tyle swą lekką 

miłość; iest idenyftftnlczna. 
Powołuje się przy t«| SBTMOII 

nośoi na smutny los sv e i p sta* 
szego kolegi z czasowi' przed-
chr>'stu50wych, 

Samsona. 
którego pewna nlewiasjta znana 
pod Ir leniem DaUlI tak ładrik 
urz>id7iła, iż siłacz nad siłacza 
stracił nie tylko moc sutych nrn 
skulów, ale oślepi, igłuchł i 
stał się ludzkiem polmlewis-
kiciu po wieki wieków 

NajDiękni*|sza nózia w Ameryce 
Ale warszawianki też sianie pows ydzą 

Posiadaczką takiego cacka, a 
właściwie dwóch misternych 
cacek jest w Ameryce polka 
21-letnla panna Marja Oajew-

wstrzyniyvTania się'od palenla,fska, zamieszkała w Milwaukee 
Tak przynajmniej orzekło kil 

ka tysięcy czytelników miejsco 
wej gazety „Sidleas Magazlne", 
która ogłosiła plebiscyt. 

Posypały si£ fotografie nóg u-
mieszczone następnie na szpal­
tach gazety, do których tęsknie 
wzdychali wielbiciele pięknych, 
nóżek, łamiąc sobie głowę, któ 
rej z niewiast przyznać pierw­
szeństwo i ostatecznie przytła­
czającą większość głosów o-
frzymała panna Gajewska. 

Leureatka otrzymała w nafro 
dę szczerozłote podwi izki, za­
opatrzone w haftowani ręcznie 
inicjały. 

Wobec tego, iż p. ( . , która 
uprzednio była modelk | na. wy 
stawach mód, obecnie prowa­
dzi szkołę tańca, frekwencja jej 
uczniów i uczenie znakomicie 
•wzrosła-

Ciekawe doprawdy, czy też 
nózie p O. wytrzymałjby kon­
kurencję z nóziami'naszych war 
szawianek, wśród któr rch znaj 
duje się tyle naprawdę pięk­
nych, iż wprost oczy n (patrzeć 
się nie mogą, podziwiając Je 
chodźby na spacerach-

na 

da-

uare.io" 
narodu. 

• YV nleustarmern 
»łZT-»tklqh cer-

'*'Vr*tafczy 

i n«--' 
WAaZTNarOPł.6-?'. 

Rsąd Rzi«T P̂ HfSrJr, *' 
dzle nieiniecluel *' w t 

zapalenie papierosa 
W oczach purytańsklch 

ma paląca papierosy, 
za 

kobietę ti.oadla. 
Znawcy stosunków amery­

kańskich twierdzą, iż w najbliż 
szei ju* przyszłości należy spo­
dziewać się w Stanach Zjedno-
nfeopycii rowejjo „billu" wzbni-
nająfcego . • 

palenie tytoniu-

MODA A KIESZEŃ 
Piękne 'Czytelniczki! / O piękne, a nierozsądne, słn-
Obowiązklem AntukJ > s t pchajcie! W najświetrlejszych 

lotu HExpressU" odgadnąć wa-, salonach francuskiego widlde-
sze niedole- Sukńiabalowa, nie i go świata modne toalety stylo-
prawdaż? 

Każda z was chce się zaba­
wić. 

Każdej z was pod biurkami 1 
uchodzi Inpemi warsztatami pracy „wy, 

rywają" nogi do skocznego ryt­
mu Shimmy, wesołego Jawy — 
omdlewającego Boston*. I ża­
dna z was nie może zrealizować 
kuszącego, dręczącego marze-
riik: sukienka balqwa! 

(Drogie Czytelniczki- t ó ż z 
teko. że modne są lamyi pron 
kifh: " 

nie fofr fia, us>aiowa£ 
?|tst^tu śrrMrt\ 

A ^ v8lf "^ w5"'!ec3Jić z powoda szkło organ; 
**!"^erci Wilsona chorągwi ża-
• - te»n*j M gamAa ambai-uy, 

.... hafty złote! Niechaj i^rnę no­
si Dalaj — lama! 

Zapomniał yśnjy o przemiłych 
wdzięcznych lettjich etsuninach, 
oisztywnej 1 pri ' """"*' 

idynie 

we!. Co mówię, nie- t<alety,a 
bale stylowe, bale w st. 'lu empl 
re lub z czasu cesarzowej Eu-
genji (krynolina). 

Czyżby taki bal styldwy, ale 
z zastosowaniem orj andyny 
nie był śliczny? I di»tpny • 
praktyczny! Gdyż suknepozo-
stałyby na lato- Wycbrażiny 
sobie same krynolinki, b|lałe pa­
stelowe, kolorowe? 

Bal organdynpwy! 
Albo etaminowy bardziej roz 

nowzory; obejmujący Wszyst­
kie mody i wszystkie s Jyle! 

Rzucam ten projekt, Jak a)« . _ 
^ r y s t e T T k mówł urzędowo „do %W&t{lf 

I Pojśwtć się do zwrotu", ale w torWa ph> \ 
Knf^SSrSbockSi! P r a e i k n ^ ł ^ l ^ 
n i f d y ' . . - I • " 

http://Hiszpan.il
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Rząjdy prezesa Emila Landsberga. 
Opinja jubliczna nie przestaje ostrzegać przed tym 

dobrodziejem. 
<i 

iiMe/ „Myil i 
r|J2 b.m. znaj-
U ó r y 

Niepodleg łe j" 
dujemy artykuł, 
taczamy w , c a ł o s t i | bezziri ian. 

„Od lat pięciu, C m i od cza­
s ó w •amowUdztws . bana Osino, 
ł o w s k i e g o w W i ińszczyżnie, 
n iepokoi opinje p i "' ' J 

wsze lką c i e r p l i w o * 
jąca się t. zw, 

przy-

liczną nad 
przeciaga-

s p r a w a Dyreki 
w i l e n s łl, k o l e j o w e j 

jes t to właśc ic ie l splot za­
gadnień, związ i jy H z osoba 
jej prezesa, pani [ 
berga. Coraz jal 
karz, a niekiedy 
cys ta , uderza z[ ii 
d z w o n alarmowy, 
z a s zamieszcza 

niaj o 4 * 

lila Landa-
Jis dzienni-
Jbitny publi-

racji w 
następnie 

i bokarzsjące 
sprostowania, ' odwołuje c o r a z 
napisał , s ł o w s m . yycófuje sie 
a akcji. Coraz zajmuje sie ich 
treścią rząd, wnjkalą w ich za­
wi łośc i komisje 
doc iekają ich 
stronnictw, a ||w 
wszys tk ie papifjry 
dokumenty , wra: 
w ich foljałacti kol 
i rewelacjami, gini 

kaja w 
aa iamei lamentarne, 
gl gbin kluby 

• rezultacie 
wszystkie 

zawartemi 
tradykcjami 

poc i tajemniezezn 
dury k ł ę b o w e j i 
aTJaatarnej konsś i i 

Natomiast o 
s i ę , ż e w miedz; 
tor Laadsberg 
cboary raierat n 
•ynafrow, ż e 
o twarta M i n i i . 
aaMtorjum dla 
wsjfatawscy 
b y h p o n i ezmi 
atrseniaJch D y n 

, bogatą w praj_ 
i byli zachwycę: 
z jaką n a p ł * 
g j o i c i u i kierowi 

z Grodna 

k n e m mią-
• e c h p a r l a -

dowiaduie 
sie dyrek-

;losi arcyfa-
j e i d z i e in-

Włodawą 
« przezeń 
lejarzy, że 
ikarze' o d -
ych Iprze-
wi lenskiej 

wyciecjrke 
rawno ic ią , 

tyczenie 
ułatwili im 

:orowej dra- . 

4 
e t * W f t w M * r « t * B P M ł 

. M-nil-
* y X K o * i a c k o i c o * pabbcznoac 
M*.«J|» m o ż « sie pc IM te : C«y «Jy. 

aejktoi Landsbei r j lat niezastą-
gaMyaji lacbowi *i . opatrzao-
ś U o w y a a organt aj rem naszo-
fjo k r e a o w e f o k »i n k t w a , m e ­
lona wśród m e i ni w łodarzem 
waród. włodarzó »j cudotwórcą 
aaazejj technicznej sprawności . 
c z y te^ , j 

e s a r l a t a n e m , k ó» p o l s k ą p r a -
SMJ potra f i ł w rai ychaąc' n a 

dwk, 
oszukać "czujność 
w a d z i ć w błąd 
mentarzystów, 
portyjnictwo, 
Wycn, lecz ołallyJ 
operetką , gdy > hi 
Czyj ważkie , zai ai 
dujące dla pan t 

Albowiem, pi i 
blicy styka, tkąc 
w e komisje kc mi 
w e m i . zaś atug ;b, 

1) Z e pan Epń 

zadu, w p r o -
z y c h parla-
llić na iwne 
dzi poczc i -

wys łaó na 
Iztto o rze-
icze, decy -

:ystyka pu-
|dem, sejmo-

fjami sejmo-
la fama głosi: 

Landsberg, 
polskich 

kole i , państwowy< j , jest jedno­
c z e ś n i e wybitny n przedsię­
biorcą roz|icznycl towarzystw 
ł i and lowycn na k esach , z któ­
r y c h ,! 

n a s z e ktlejnifety o j p o w i n n o 
c z e r p a ć ! i k o r a V ś i i , a p o n o s i 

stif 

w p ł y w o w y kier|ov iiik 
wowy< j , je 

N a s i sprawozd 
dzając drogi ż 
aach, widzieli 
gan izowane ta 
myś l im nie pr 

'odgrywa w D y 
wi leńskiej Cyryiii ki, który opa 
n o w a ł składy drs ewne na stacji 
Mosty, decyduje o losach pusz­
czy Nslibockiejl) posiada wtas. 
ną centralę^ w 
cyduje o kursi 
na giełdzie w 

K t o j e ź d z i n a 
ra lne d o W i l n 
dz i z ł o d z i e j it; 

*/ :y pism, zwie -
Sfne na kre-

id łowo zor-
e|] :i, ale przez 

zło, jaką rolę 
e ceji kolejowej 

nsltu i de-
narki polskiej 

dynie. 

e k t a k l e t ea t -
t e n n ie wi-

o s z u s t w i 
c 

jakie towarzyst i i ruchowi po­
ciągów towarO«? rch na szlaku 
Czeremcha-Hajn l w i a , lub Haj-
nówka-Mosty -p l4 a ' J e , t turystą. 

który szczególną u w a g ę zwraca 
na krajobrazy. 

2) Z e pan 

Emil L a n d s b e r f j e s t Wspólni­
k i e m t e g o ż C y r y n s k i e g o 

w szeregu przedsiębiorstw 
handlowych, jsk wszelakie 
spółki leśne na kresach, fabry­
ka zapałek „Płomyk", spółka 
dla handlu z Kosją bo l szewic ­
ką „Brytopol", której specjal­
nością jest tranzyt między R o ­
sją i Gdańskiem, , oraz kupiona 
n iedawno szklarnia „Woropa-
jewo". Można być publicystą 
bardzo rrsrodowym, bardzo 
antysemickim, ale nie dostrzec , 
że przedstawicielami „Brytopo-
l«" • • 

. G u c i o " i „ A d a ś " P i o t r o w s c y , 
z których . G u c i o " , naturalnie 
.katol ik", był za czasów O s m o -
ł o w s z c z y z n y inspektorem admi­
nistracyjnym terenów przyfron­
t o w y c h i majątek związany ze 
awą indywidualnośc ią p o e w a ­
kuacji Mińska przefujarzył* w 
W i e d n i u . Dzisjaj jest o s o b ą 
s z a n o w a n ą między filarkami na 
lCrólevjjakiej i kawiarnią S e -
m a d e n i e | o nk- placu Teatral­
nym. . ! > 

3) Z e p a ^ Emil Landsberg 
w zaraniu ! s w o j e g o naczelni-
kowatwa przyjął i z a a k c e p t o ­
wał 

r 
tfospodarke n a k o l e j a c h p r z y ­

f r o n t o w y c h p a n ó w t 1 
Bibszmana Jerzego, Parf ianowa 
Michała, Buiaszewicza Borysa, 
N a c h m a n a Aleksandra , P a w ł o ­
w a Włodz imierza , Muchina Ja­
na, Baranika Z o l m e n a , Grasiat-
mana Konstantego , A m m i o n o -
w a Nianą, A k s i m o w a t A l e k ­
sandra, Maksiroowa Eljasza. 
P a w i o w a ; Dymitra. Schmidta 
Edmunda; Pur łuckiego Sergju-
sza, R y w e r a Mikołaja, Iwano­
w a A a k o l d a i . 

t y s i ą c p lna s t o aaoakali, 
w wydzia łach! d r o g o w y m , cent -
ralnym, f iaanaowym, d o c h o ­
d ó w Dyrekcji o k r ę g o w e j , D y ­
rekcji w ą z k o t o r ó w e k , prawnym, 
ruchu, administracyjnym, 'me­
chanicznym i t. d. K i e d y opin­
ja publ iczna zaprotes towała 
przec iwko temu m a s o w e m u 
zmoskal izowaniu Po l sk ich ko ­
lei p a ń s t w o w y c h , p a n Landaberg 
d o w i ó d ł czarno na b ia łem, ż e 
dziennikarz, który t o ogłosi ł , 
padł ofiarą politycaśtaj intrygi, 
• nas tępnie 

zdo ln i e j szych p r z y j a c i ó ł z cza­
s ó w s w e j k a i j e r y rosyjsk ie j 
{ irzenies ł d o z a k ł a d ó w h a n d -
o w y c h s w e g o d r u h a Cyryn­

s k i e g o . 

.Skutek ten sam,- l ecz pozory 
różne. Nastąpi ła .polonizacja" 
kolei przy j ednoczesnem zru­
syfikowaniu i zażydowszczen iu 
instytucji, które z tych kolei 
czerpią zyski. 

4) Ż e pan 

Emil L a n d s b e r g w y d a ł n a 
p a s t w ę g o s p o d a r k ę l e śną s w y m 
p r z y j a c i o ł o m z c z a s ó w m o ­

s k i e w s k i c h : 
byłemu gubernatorowi Patono-
wi, Ranowowi , Saprykinowi, 
Dziedziulówi , Łustaczowi , Run-
le jewowi , Dows inowi , Gierasi-
m o w o w i i t. d., którzy, będąc 
pionkami w rękach Cyryńskie- . 

i go i innych, mieli na widoku 
wszystkie interesy, oprócz ko­
lei pańs twowych . Pan Lands­
berg zakładał w W ł o d a w i e 
sanatorjum dla kolejarzy, gości ł 
w niem 

w s z e l a k i e k o l e j o w e dygnie 
| t ars two , 

, a jednocześnie poczynał sobie 
1 w obrębie swej dyrekcji, jak-

gdyby to była Galicja ewakuo­
wana po najściu moskal i za 
czasów s w e g o przyjaciela inży­
niera Paukera. Carpenl lua po-
ma nepoltsl A kto c h c e inaczej, 
niechaj jedzie oglądać do Wil­
na panią Messal , jeśli nie na­
patrzył się do syta W Warsza­
wie. O t o zasada, obowiązująca 
w Dyrekcji kolejowej wileń­
skiej . 

T a k głosi . s tugębna fama, 
której jesteśmy przygodnymi 
rzecznikami. M o ż e rację ma 
pan Emil Landsberg. A l e to 
pewniejsze , że 

w t y m „ z ł o t y m interes ie" , jak i 
p r z e d s t a w i a j ą k r e s y 

rację ma pan R a n o w , pan Gie-
ras imow, m o ż e pan b. guber-, 
nator Paton, albo „Gucio" 'Pio­
trowski i Cyrvński . Niechaj 
S e j m ; to zbada i prześwietl i . 
W ó w c z a s będz i emy wiedziel i 
na c z e m po lega . f a c h o w o ś ć " 
pana Landsberga. A l b o w i e m 
dzisiaj, między u r z ę d o w e m i wy­
kresami i sprawozdaniami D y ­
rekcji kolei wi leńskiej tuła się 
m o c poezji . 

A poezją, to rzecz zawodna . 
Raz głosi . 
— T y nad jjpziomy w,ylatujt 
Z a ś drugi raz poucza i 

Nir w i e m k t o j e s t w l ę k d z y z ł o ­
dz ie j , c z y ż y d s z e l m a czy 

d o b r o d z i e j . 

D o najwyższego w P o l s c e 
orzeczn ic twa należy s twierdze­
nie, czy im dobrodziejem jest 
p r e z e s Dyrekcji ko le jowej wi­
leńskiej , pan Emil Landsberg". 

T y l e . M y ś l Niepodległa". 

Wyrazy uznania spo­
tykają stale Miejską 

Straż Ogniową. 
P o d c z a s pożaru w domu przy 

ul. Kupieckiej 29 w dn. 5 bm. 
zginęły p. M. Niemenowi 2 zło­
te zegarki , dużej wartości. W 
dniu 6 brrr, zg łos i ł ' się do p. 
Niemana sierżant j M i e j s k i e j 
Straży Ogfniowei,' p. Grana-
•zewski i wręczył mu 
ziony przezeń podczas 
jeden z zegarków. Zi 
szlachetny p. Granaszewskiego 
świadczący chlubnie o nim i 
Miejskiej Straży O g n i o w e j , p. 
Nieman za pośrednictwem na­
szego pisma składa serdeczne 
podz iękowania . 

znale-
pożsru 

czyn 

Zmiana na stanowisku 
prezesa Kola Związku 

Inwalidów. 
P. Abramowicz zgodnie, i żąda 
nltni opłnjł publicznej utłapił. 

iak się dowiaduje .Dz ień . 
", na stanowisku prezesa 

Ko ła [Związku Inwalidów w 
Białymstoku, nastąpiły zmiany 
Stanowisko prezesa zajmuje 
obecnie p . Antoni Protopowicz , 
w o b e c ustąpienia p . Abramo­
wicza pod presją opinji publicz 
nej , której w swoim czasie dał 
wyraz „Dziennik*. 

N o w e m u prezesowi życzyć 
należy o w o c n e j pracy. 

te 
Halo! halo! Tu Wielki Białystok 

Oto co głosić będzie iłuchawfia telefoniczna juz 
bardzo bllsKim czasie. 

P o c ichu, z w o l n a , s t a t e c z n i * 

Oświatowego Kaganka w Białymstoku 
— KnoteK dragi. 

ż y d o w s k i c h : z językiem wykła ­
d o w y m hebrajskim i żargonem 
oraz szkpły religijne, t. zw. t a l 
mud-tory, chedery i t.p., a w e 
wszys tk ich nauka języka p o l 
s k i e g o jest o b o w i ą z k o w ą . 

Dobrym c h ę c i o m w ł a d z nad, 
z o r c z y c h ' i zarządów szkol ­
n y c h nie z a w s z e i nie w s z ę d z i e 
towarzyszy p o w o d z e n i e . O t o 

O d p o d s t a w . 
Jak każdy inny tak i ż y d o w ­

ski separatyzm n a r o d o w y naj­
wyraźniej z a r y s o w y w a się W 
dziedzinie w y c h o w a n i a . Szko ła 
l u d o w a , jako p ierwszy szczebe l 
pedagogi i i oświaty , uplastycz­
nia nurtujące w d a n e j ąpotecz-
ności dążenia . Z o b a c z m y w i ę c 
jak wyglądają w Bia łymstoku 
ż y d o w s k i * szko ły l u d o w e . 

H o b r ą j s z c s y s n a i ż a r g o n . 

W ś r ó d n a r o d o w c ó w ż y d o w ­
sk ich istnieją d w a pog lądy M 
s p r a w ę jąsylni w y k i a d ó w a f o t 
jeden, hołdujący tradycji, chciał­
by p o w o ł a ć d o t y c i a hebraj-
szcatyzn* i w p r o w a d z a d o s z k o ­
ły jieayk proroków; arugi b ie­
rze pod u w a g ę zatratę energji 
i czasu , potrzebnych dz iecku 
d o przysitrojenia sobie j ęzyka 
n i e z n a n e g o — a w i ę c z a r ó w n o 
po l sk iego jak hebrajskiego — i 
mając n a w zg l ędz i e opóźnien i* 
rozwoju u m y s ł o w e g o u w y c h o ­
w a n k ó w , któray T i n n a z y i są 
najpierw 'poznać instrument 
w y k ł a d u , zanim sam w y k ł a d 
stanie s ię dla nich dostępnym-r-
óddaje p ierwszeńs two potocz ­
nej m o w i e ż y d o w s k i e g o dz iec­
ka , t .j. żargonowi . 

J ę z y k po l sk i . 
C iekawie w i ę c w o b e c t ego 

przedstawią się przyczyny, dla 
k tórych—pomimo Wyżej przed* 
s tawionego kąta widzenia —ję­
z y k polaki, uważany w d a n e m 
środowisku za' obcy , jest prze­
cież nauczany. 

Nie mniej interesującym jest 
sam s p o s ó b nauczania, jego 
poz iom i wyniki czyli: jak wy­
c h o w a n k o w i e s zkó ł żydowskich 
w Białymstoku władają języ­
k iem polskim i jakim jest ich 
późniejszy s tosunek do kultury 
polskiej . 

N i e s e n t y m e n t lecz; in teres . 

U ś w i a d o m i w s z y sobie z bie­
g iem C Z M U , że rządy polskie na 
ziemiach polskich nie są tymcza­
s o w e , żydzi zrozumieli jedno­
cześnie , iż obywate l , zamiesz­
kujący w Po l sce , w e własnym 
dobrze odczutym interesie wi­
nien mówić p o polsku. D o 
ułatwienia orjentacji przyczyni­
ły s ię w 'niemałym stopniu wy­
magania władz szkolnych pol­
skich, sprawujących pieczę 
zwierzchnią nad nauczaniem 
publ icznem w państwie. 

i 

T r z y r o d z a j e — j a d e n szkopuł . 

Są w i ę c i u nas trzy i gatunki 
szkół ludowych (powszechnych) 

s i ł y p e d a g o g i e s n * , 

zajmujące się tam nauczaniem 
po l sk iego języka i historji, n i* 
ikawaz* stoją na w y s o k o ś c i 

J s w e g o zadania . 

S ą «*t*rki i n i e d o m a g a n i a , 

p a które ni* w o l n o przymykać 
o c t u . W p r a w d z i e i w szkołach 
p o w s z e c h n y c h polskich sprawa 
ta nie przedstawia się zbyt 
świetnie , ale tam uczęszczające 
dzieci 

" \ i * 
o d d e c h a j ą w d o m u estmośferą 

po laka . 
a nauczanie innych przedmio­
t ó w w szko le o d b y w a się rów­
nież w języku ojczystym, dzię­
ki c z e m u .n iedopatrzenia" na 
lekcjach specjalnie t e m u języ­
kowi p o ś w i ę c o n y c h , nie Wy­
rządzają tak wielkiej s zkody . 

Siłą faktu przeto 

m u s i p r z e d s t a w i a ć s i ę g o r z e j 

nauka po l szczyzny w zakła­
dach żydowskich , gdzie u c z e ń 
p o ś w i ę c a jej za ledwie p a r ę g o -

£zin tygodn iowo i to wyłącznie 
• szkole . 
O b o k języka hebrajskiego i 

żargonu, w którym wykłada 
się lekcje , język polski schodzi 

d o roli k o p c i u s z k a , 

c ierpianego z koniecznośc i . 
D z i e c k o żydowsk ie w Bia­

łymstoku, rozmawiające w do­
mu i najbliższem swojem c o -
dziennem środowisku po ży 
dowsku , a poza tern d o ś ć ' c z ę ­
sto jeszcze p o rosyjsku, z tru­
d e m tylko i n iewie le nauczyć 
się m o ż e m o w y polskiej , którą 
s łyszy wyłączn ie ex cathedra, w 
ciągu paru godzin tygodniowo. 

! Rezu l ta t . 

U k o ń c z y w s z y w i ę c szko łę 
p o w s z e c h n ą żydowską, w y c h o -
waniec umie tyle po polsku, 
ile dz iecko polskie po francu­
sku lub angielsku, jeśli się tych 
języków w szkole tylko uczy. 
Trudno się w i ę c dziwić, że tak 
wielu obywatel i najmłodszej 
generacji mówi łamaną pol­
szczyzną, a zżyc ie się z jej 
kulturą stoi pod dużym pytaj­
nikiem. 

rozrasta się gród nssz, niespo-
Strzerenie nawet dla nas sa­
mych, s ts łych jego i wytrzy­
małych mieszkańców.' A b y 
zauważyć dokonywujące się z 
dnia na dzień przemiany, trze­
ba ustawicznie pilnie i bacznie 
rozglądać się wokoło . Proces 
rozwoju nie ustaje na 'chwi lę i 
to w e wszystkich niemal dzie­
dzinach. 

Słuszną i godziwą jest rze­
czą, aby o tern obwieścić jsk-
najgłośniej i nsjszerzej, a cóż 
nam do tego celu lepiej przy­
dać się może , niż właśnie 

' Centra la Te le foniczna?! 
Wstępujemy więc do niej i 

stwierdzamy jeszcze jeden, by-
nsjmniej nie pośledni d o w ó d 
stałego rozkwitu Białegostoku. 

Jeszcze przed rokiem było 
tutaj zaledwie trzystu kilku­
dziesięciu abonentów telefo­
nicznych. Obecn ie liczba ich 
sięga już oko ło pięciuset i czy­
nią się pośp ieszne przygoto­
wania do 

r o z s z e r z e n i a s iec i i p o d n i e s i e ­
nia l i czby a b o n e n t ó w do p ó ł ­

tora tys iąca , j 
Dzięki uprzejmości Dyrekto­

ra Te l e fonów, p. Inż. Majew­
skiego zwiedzany kolejno już 
działające biura i b ę d ą c e do ­
piero w budowie instalacje 
przyszłej Centrali. T u i tam 
uderza nas sys tematyczna pre­
cyzyjność , sprawność działa­
nia i dążenie ku doskonałośc i . 

N o w a C e n t r a l a T e l e f o n ó w 

urządzona zostanie w e d l e w z o -

sgrsnicznych z zaaleso 
w a m e m n»)now»zych zdobyczy technicznych Ł T"y 

L>e<lzi« 
row odb_ 
pośrednictwem 
c o uniemożliwi 
nie rozmów z 
strony. Będzie to dli 
stoku nowość wielce i,„ 
na. N o w a stacja ro/pn 
dzis łać w pierwszych in 
cach lata. 

Powracając z kamery 
łączników", p r z e c h o d ź 
przez salę dyżurów. Jest 
godzina 10 wieczór - za 
likami urzędują już tylko 
panie telefonistki. Roboty 

)me-
za 

c.ac/c[ 
y w s ć „,. i,,.,, 

' ' yponehtek . 
t">'i-ll!cH 
c/-Me|lc„ 

Hi. 

iwa-
v v i e k 

ją pełne ręce, właśnie 
ko z ul. Kupieckiej 

r K o -
'u la -
: / n i e 
r a i ą . 

, .wy. 
1 m y 

już 
»to-

dwie 
ma­

c i tyl-

z a a l a r m o w a n o pożar 
O wypadku zawiadomion 
tychmiast obie straże ogr* 
i władze bezpieczeństwa 
wtedy dopiero zaczęły 
dziesiątki d z w o n k ó w , na. 
wszystkich dzielnic miasta 
p.p. abonenci prywatni 
zaspokoić swą osobistą 
kawość . 

o w e 
A l e 

Jłczeć 
naraz ze 

T o 
:hcą 
cie-

. G d z i e s i ę pali? D l a c z e g 
pali? Cży d ł u g o ti^ 
pal i ło? P o ż a r wielk 

. zwycza jny"? 

Takiemi (dosłownie!) 
niami zasypują Centralę 
fonów, niecierpliwiąc się . 
w o d u lakonicznych odpow 
Jakgdyby to jedynie byi 
obowiązkiem. Zaprawdę, 
prawdę, być telefonistką 
należy do rozkoszy. 

Z uczuciem ulgi opuszczamy 
rozdzwonioną salę. 

Obwieszczenie. I £ ^ £ ! » r Ji^-^fcr 
Sąd Okrsg.wj w Bisłysufeka »W-
wisssess. i* de Rajntra H*ndlow*(* 
Ostała A SMtaty wciągaiats asstspa-

jąes firmy. 
Ciąg dałssr. 

W daia IS styesais 1924 r. 
Pod Nr. 2491. - Finma •rssdsis-

kiorstwai .Ksltgsraia — .Władysław 
Lswickl". Pmdatwt — somsdos fcsio-
ssk 1 atststjałow •Uausaorck. — SW-
dslba — SockowoU, aow. Sokol-
skisgo. — Włssetclsl Władysław U . 
wiskl, saasisasksły w SscJiowolt, aow. 
SokśUkUs.. — 

Pod Nr. 2*94. — Firma p n a d s i s - . 
blorstws: '„Mbrdchsl Mcjerowias". -f* 
Prssdmiot —, zakup i apraedai płótna 
i wała?. — S i a d i i b . — Sokółka. — 
.Właacieiel Mordchal Majarowics, za-
a i ś s s k a ł r w SokAłca. — 
, Pod Nr. 249). — Firma przedaia-
aioratsrai .SprzadaS nbraaia — Itka 
Nowodworska". — Przsdmiot — aprso-
da* akraaia. — Siadsiao, — Białystok. 

>a Ryask-Kośeiaazki Nr. 29. — 
Właścicielka ltka Nowodworska, za-
miaaskała w Białymatoks. przy ulicy 
Rysak Koaciuazki, pod Nr. 29. — 

Pod Nr. 2496. — Firma przadais- , 
bisratws: .Pracownia mabli — Szmul 
Nowosialakil . — Przedmiot — wyrób 
makH. — Sisdriba --- Białyatok. ulica 
Róienska Nr. 7 — Właacieiel Simul 
Nowoaieleki^ zamieszkały w Białym­
stoku, przy. ulicy J^óżańakiej pod Ni). 7. 

Pod Nr. 2497. — Firma przedsię­
biorstwa: .Sklep apozywczy — Eljan 
Sznłuaz". — Przedmiot — aprzedai 
artykułów epoływczycfc. — Siedzibo — 
Białystok, ulica Hynek-Kościuszki Nr. 
38. Włafaiciel Eljasz Szmusz, zamiesz­
kały w Białymstoku, przy ulicy Ku­
pieckiej pod Nr. 27. 

Pod Nr. 2ł9». — Firma przedsię­
biorstwa: .Sprzedał wełny i płótno — 

aprzedai wełny i płótna. — 

> s i ę 
bfdz i e 

czy 

Jyta-
Tele -
: po-
ledzi. 
o jej 

Za­
nie 

liedsi-
ba — Jaaów. pow. Sokólakie, o. — 
Właieiciel Szackao Szpitalny, tamie 
•skały w Janowie, pow. Sekól Ikiaso 

Pod Nr. 2499. - Firma pr ladaie. 
blaistwa: .Restauracja — Leji >, Ty. 
kookl". — Prudmiot — atrsyat iwaaio 
restauracji. — Siedzib* — Sad, awals, 

rw. Sokólskieao. u l i c . Kupiat ka Nr. 
— Właściciel Lejzer Tyko. ki. za-

mieaakały w Sucbowoli, prz • utiey 
Kapleckiei p W N , . ) , f ' 

W data 10 s tyczni . 1924 L 
P o d N r . 2J00. - F I , . , p , „ J . ^ 

bioratwat .Pracowało kapelaaz • eWm-
aldck — Sara SUbodsaa". — Przad-
miot — sprzedał kopalaezy w ł isnege 
wyrobu. — Siedziba — Białyst iln ul. 
Sienkiewicza Nr. 2«. — Właaticielka 
Sara Słobodzka, zamieszkała w Bia-

\ łymatoku, przy ulicy Zamonkcfa pod 
Nr. 5. — 

Pod Nr. 2488. — Firma przedsię­
biorstwa: .Fabryka wyrobu sz uczsei 
we łny — Fiazel Kupliaaki". — Przed­
miot — wyrób sztucznej we! ay. — 
S " ł f i f c * — "ołystefc. ol. Kra wwako 
Nr. 10. — Właacieiel Fiazel Cuplin-
aki. zamieszkały w Biełymetoki, przy 
ulicy Krakowakiej' pod Nr. 10 *-

Pod Nr. 2501. - Firm. pr jed . i , -
bioratwa: „Józef Chilecki". — Przed­
miot—sprzedał .drzewa o p a ł o » * ( o . — 
Siedziba — Białystok, ulica Kr iszew-
akiato Nr. 17-a Właacieiel Józ if Chi-
lacki, aamieszkały w Białyi istoku, 
przy ulicy Kraszewekieto pod ^ r 17. 

Pod Nr. 2502. - Firma prieds i , -
bioratwa: . N o t . Mowszowsk ". — 
Przedmiot — det . I iczn . sprzed i ł wy­
robów łe l . znych i elektryczn Ich. — 
Siedziba — Białystok, ulica «ienkie-
wicza Nr. 28 . . — Właściciel Nota 
MowazOweki, zamieszkały w 1 liałym-
' " T l i . PIV " l i c T Cz^stoch iw.kicj pod Nr. 33. — 

(C d. n.) 

Dr. J. WALEWSKI 
Ch«>r*>fc« iH<rm*. w«a«ryc«m«. 

WwCZ.rtcia.WtV 
ul. 8t«okiewi«s« H II m. 8. 

OiwUtUki* cewki i M-l .*na 
Od • 0—V ilno .'od +—7 popołudnia w 

BJ«d«.»l. \ *w»«jt» od II d*> 1 pp. 

Dr. M. KANEL 
Ckar. w « « v r . skArn* I •i«c<«a>łcUk-« 

( • łwa.«c p f t U w a ) J 

0iwl*u«a\ł« ctwkl is*łct.«>na. . 
PfłTjmujsj od >odz. 9 — 11 t. i 5.7-wi*>ci. 

kobiol i dzioci <4-3pp. ulica 5i«*Łuerwiet* 37, paobp* Wajsie •«, 

| Dr. LEON KRYŃSKI 
S».c. ckereky trU -Mz.wrch 

»^_ .. ••»»««ae I iK.rn. 
Osalatlaal. o.»u I aeebsris. 

Przyjmuj, ud g.di. S-l 
i Białystok, ul. Lipowa 33. 

Dr. Gurvy.cz 
SMCja-Jacylc' choroby fłfóra* wenę •yci-

• • •fi«cxopłcło«re. 
IcCfCB. proanJanjamt K*ntf«D* 

i laainpą Kwarcową. 
Priyjmut« od K»AT. | 0 - I I •—«. 

BIAŁYSTOK, ul Lipow. 

0<iair«i«aŁ>ł, Maść x 
(kogut.;.em) HMros«In 
goi ranki powstałe od 
odmrożenia i zapobie­
ga odmrażaniu tit; koń-
c±yn Sprzedają] apteki 

i składy apteczne. 
i I 

Dr. NEUMARK 5 
b. ord. Piotrogndikisfa Ala-
feij.wski.fO szpital. was». 
ryeaaeso., Ckereky wenerycz­
ne, skerae I aucso-ntclowe 
(SOSOUJoS 10-U U i H no-

Dr. M. Kacnelson 
Choroby 

woasrycino- sKórne. 
Białystok, ul. Kilińskiego 

Nr. 8, telefon Nr. 243. 
Ptsyjmuje od fodz. 9—I 

i od 4 ^ 7 . M32 

Ogłoszenia drobne. 

ł»*M. a l . KlllAikiMO U («U Mle* I 
w BiaTyHito mlaeka) rtokm. 

Zgubiono doilród osobi­
sty wyd. pijzez Staro­

stwo Białostocki** n* 
Imię. Chaima Stunfentaia. 
sam. prsy uli Mostowej 
Nr. 13. * i 169? 

dowoc 
Nr. 

przez St 
Zgubiono 

b i j ty a 
wyd. 
Białogtock 
•tyny Walentyny 
beckiej, zaro 
Knyszynie. 

oto -
16664, 

i rottwo 
ic Fau-

Skro-
ITlalj-
1892 

tę dziono książ 
ttową,. wydani 

P.K.U. w Białym-
tnicj WróbJewskieiJ i-«d. 
wika. rocznika I8v-
w Zwierzyńca 
Nr. 3. _ 

Riklwi ji«( s i l i ł a 
pKiayiłi. 

W / iU IKI PRENUMERATY: miejscowa - Mkp. 7.000.000 zamiejscowa wra« « przesyłką — j M k p . 8.5OO.00O — zagraniczna — Mkp 11 000 000 ' ! ' 
CMY OGŁOSZĘ* za wiersz mil imetrowy - azerokotó szpalty redakc. w tekście - Złp.^ 0^28. z w y c z . j „ , _ Z ł p . 0.12. drobne z . wyraz Z ł p . 0,10. w l d ł u g oficjalnego kursu 

prre 
ku 

tniskn 
1893 

— 25 ołotifgo. Ogłi sz inia tabelaryczne i zagraniczne: Kosztują o 50*/, drożej , t erminowe 
T s)ej wszystkif ;s esnunikaty instytucji prywatnych- i spo łecznych w kropie* po<fo»ai», o p ^ f e ' 

<Jr»i.J. 
Układ 

I ranka 
N a zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowinć |onaI-2LZ*" P 0 ł » y « i y c h o p u s t ó w nie udziela s ie . 

o * o w « o j i w u n , . v a . ł p ^ t n O T ^ 

Dnijĵ kTBia Zra—t*nia &woi**d&w w B Wymiatoku, -Wwaiawak. 83, 
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